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Przejawy witalizmu  
w powieści A. Struga Pieniądz.  
Próba interpretacji

Wprowadzenie

Coraz częściej literaturoznawcy doceniają przenikanie do praktyki literackiej 
odkryć nauk medycznych, biologicznych, przyrodniczych, filozoficznych, 
zdobyczy antropologii. Dobrą egzemplifikacją tej myśli jest także szeroko 
rozumiany witalizm1 i znane powszechnie hasłowe pojęcia wchodzące 
w jego skład: élan vital Bergsona, woli mocy Nietzschego, afirmacji życia, 
zmysłowości, wigoru, optymizmu, biologicznej energii, eksplozji nieokiełz-
nanej natury zwierzęcej, mitu dionizyjskiego2.

Pieniądz. Powieść z obcego życia Andrzeja Struga, której pierwodruk pra-
sowy datuje się na rok 1914, jak rzadko który tekst prozatorski dostarcza 

1  Dla przypomnienia: witalizm z  jednej strony oznacza proces ewolucji, transformacji 
organizmu, vis vitalis, zatem jest obszernie pojmowanym biologizmem, z drugiej zaś kojarzony 
jest z intuicjonizmem i mieści w sobie kilkanaście entuzjastycznie brzmiących haseł, jak: po-
ciągająca afirmacja rzeczywistości, fascynacja przyrodą, radość, pandynamizm, ruch.

2  „Afirmowanie samego życia […] w  jego najbardziej osobliwych i  srogich problemach; 
wola życia, która […] raduje się własną niewyczerpalnością  –  to nazwałem dionizyjskim” 
(F. Nietzsche, Ecce homo. Jak się stajemy tym, czym jesteśmy, przeł. i wstęp G. Sowiński, Kraków 
2002, s. 77) – napisze Fryderyk Nietzsche, którego poglądy patronujące literaturze moderni-
stów nie sposób pominąć. Podstawą jego dynamicznej wizji świata, a także kondycji człowieka 
i kultury jest kategoria woli mocy, wiążąca się z pojęciem zasady energetycznej. Wpływ Nie
tzschego na twórczość literacką, mimo że wielokrotnie ograniczający się do powierzchownego 
wykorzystania kilkunastu hasłowych idei, jest niepodważalny. 
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badaczowi bogatego materiału do tropienia motywów, śladów i przejawów 
witalizmu. Jest to zawikłana i pełna mrocznych tajemnic historia życia 
miliarderów amerykańskich oraz elity „luksusowych” przestępców, którzy 
spędzają wolny czas na Starym Kontynencie w Paryżu, bawią w modnych 
szwajcarskich miejscowościach, wreszcie na pokładzie transatlantyku 
wracają do swojej ojczyzny. Światem tym rządzą bogactwo, kosztowne 
zachcianki, pęd do zdobywania fortuny, chorobliwe pragnienia, urojone 
uczucia, modernistyczne dewiacje, ale i „wiry” fascynujących i pełnych 
ekstrawagancji pasji. Powieść ta, kryjąca w sobie różne literackie modele 
witalistyczne, innymi słowy proponująca niejednolite wymiary witalistycz-
nego spojrzenia na świat z jego biologizmem i intuicjonizmem, odsłania 
przed czytelnikiem rozmaite oblicza witalizmu.

Cały tekst można zatem potraktować jako mozaikę witalistycznych 
motywów, ornamentów, gloryfikujących aktywność recept na życie, 
drobnych elementów i zachowań świadczących o zanurzeniu postaci 
fikcyjnych w nurcie witalistycznego oglądu świata. W sferze mentalnej 
witalizm o charakterze pozytywnym (aprobatywnie oceniany przez 
narratora) przejawia się jako forma odwagi, wola działania stanowiąca 
podstawę energii życiowej oraz jako rodzaj optymizmu amerykańskiego, 
mieszczącego się w nurcie afirmatywnego myślenia. Z kolei w sferze 
fizycznej w rozumieniu sfery materialnej (praktycznej), czyli w obszarze 
konkretnych realizacji witalistycznego nastawienia do życia, taki witalizm 
uzewnętrznia się w powieści między innymi pod postacią zamiłowania 
do niebezpiecznych wędrówek górskich oraz pędu do kolekcjonowania, 
jest pochwałą tężyzny fizycznej i zdrowia. Witalizm o wydźwięku nega-
tywnym, który nieprzychylnie (wręcz z dezaprobatą) jest przedstawiany 
w narratorskim dyskursie, manifestuje się w sferze mentalnej jako wola 
władzy i potęgi, jako pragnienie nieograniczonego zapanowania nad 
światem za pomocą zgromadzonego bogactwa. W sferze fizycznej oznacza 
on przede wszystkim pogoń za wielkim majątkiem, który da właścicielowi 
absolutną kontrolę nad ludźmi i zapewni rozkosz wszechmocy. Ten typ 
uosabiają u Struga Tom Shurman, gloryfikator siły, oraz elita „luksuso-
wych” złodziei i przestępców. Wariant ten reprezentuje także van Joerg, 
pedofil wykorzystujący małe dziewczynki, osoba cyniczna, używająca ży-
cia w sposób zwierzęcy, bezkarna ze względu na swoją fortunę. Obok tego 
istnieją odmiany witalizmu, które trudno by było zanurzyć w aksjologii 
i zaliczyć do kategorii jednoznacznie pozytywnych lub negatywnych. Są 
to indywidualne zachowania, cechy temperamentu oraz nastawienie do 
świata: zwykła afirmacja dnia codziennego, fascynacja tętniącą życiem 
ulicą i żywiołowość rozbawionego tłumu.
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Najciekawszym zabiegiem konsekwentnie stosowanym w powieści jest 
gra przeciwieństw, czyli operowanie kontrastem. Z jednej strony wykre-
owani są bohaterowie apatyczni, bierni, zrezygnowani, wycofani, ulegli, 
z drugiej zaś literackie postaci pełne witalizmu i wigoru, uosabiające 
energię, cielesność, erotyzm. Kontrastowość ta, co ciekawe, pojawia się 
niekiedy w konstrukcji nawet jednego bohatera: miss Jenny, osoba zdiag-
nozowana jako neurotyczka, miewająca napady melancholii, ofiara ataków 
histerycznych, jest jednocześnie przedstawiona jako postać ceniąca sobie 
odwagę; Robert – jej przyjaciel o mizoginistycznych skłonnościach – to 
bohater słaby, uległy, a zarazem fantazjujący w chwilach zwątpienia o po-
pełnieniu zbrodni i z miłości gotowy do największego poświęcenia. Stale 
obecna w tekście jest także konfrontacja zdegenerowanych i apatycznych 
kręgów europejskiej arystokracji z silnym i aktywnym środowiskiem 
miliarderów amerykańskich. Odnosi się wrażenie, że agresywny świat 
bogaczy zza oceanu, jakkolwiek napiętnowany w narratorskim dyskursie, 
to Bergsonowski żywy organizm przeniknięty élan vital, który naznaczo-
ny jest koniecznością ustawicznej ekspansji. Warto zatem przyjrzeć się 
dokładniej konkretnym realizacjom w powieści idei witalizmu, odczuciu 
intensywności istnienia, reakcjom na cielesność świata, witalistyczne-
mu i nieokiełznanemu erotyzmowi. Wśród omawianych wątków znajdą 
się: zjawisko pożądania, kolekcjonerstwo Lyttonów, piękno i brzydota 
w otoczce witalizmu i apatii oraz marzenie o przeżywaniu „rozkoszy 
potęgi” przez Shurmana.

Histeryczne pragnienie miłości

Jedną z ciekawszych bohaterek kobiecych jest miss Jenny, uznana w po-
wieści za obłąkaną i niepoczytalną. Jej kreacja wiąże się z ówczesną popu-
larnością pesymistycznych ujęć miłości Artura Schopenhauera, Fryderyka 
Nietzschego, Ottona Weiningera; karierą psychologii miłości, wzrastającym 
zainteresowaniem cielesno-seksualną stroną kobiecości, która stawała się 
przedmiotem rozważań Richarda von Kraffta-Ebinga – neurologa, psychia-
try i pioniera seksuologii, wreszcie narastającym ruchem emancypacyjnym. 
Ważna dla zagadnienia witalizmu będzie histeryczna tęsknota o podłożu 
erotyczno-seksualnym bogatej dziedziczki. Podmiotem marzeń Jenny, 
które wyzwalają w niej stany ekstazy i niewytłumaczalnego, mistyczno-
-atawistycznego szaleństwa, nie jest jednak mężczyzna, lecz obiekt zastęp-
czy – szczyt górski Matterhorn.
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W momentach spleenu młoda kobieta porzuca swoją słoneczną Ka-
lifornię i wyrusza do szwajcarskiej krainy zimnego lodowca. Narrator 
precyzyjnie oddaje jej wewnętrzne nastroje i szczegółowo opisuje za-
chowanie; słownictwo wykorzystywane w dyskursie pochodzi z obsza-
ru erotyki: Jenny pieści dłońmi ametysty, którymi jest inkrustowana 
oprawa jej ulubionej książki, słucha z  upojeniem wściekłego wycia 
wichru, szepcze imię ukochanego, ekstatycznie zanosi się od płaczu. 
Kreacja takiej właśnie postaci wskazuje wyraźnie na modernistyczne 
fascynacje, kiedy zainteresowanie psychopatologią, etiologią obłędu 
i erotyką przenosiło się na literaturę. Artyści tłumaczyli, że uczucie 
miłości erotycznej (rzecz jasna, nie było mowy o miłości do szczytu 
górskiego) rekompensowało przejmującą samotność i osłabiało bolesne 
odczuwanie wstrętu do świata realnego.

Różnica między młodopolskimi rozważaniami o  fatalnej miłości, 
nienasyceniu, opętaniu androgynizmem a narratorską opowieścią o dzi-
wacznych pragnieniach miss Jenny polegała na wyborze podmiotu, który 
przeżywał ów dramat niespełnienia. W epoce modernistycznej taka trauma 
była zarezerwowana wyłącznie dla mężczyzny, który marzył o absolutnym 
zjednoczeniu z kobietą, o realizacji ideału dwujedni, podczas gdy ona re-
prezentowała popęd naturalny i ślepą wolę gatunku, czyli witalizm w swej 
najbardziej biologicznej postaci. Strug podążył dwiema interesującymi 
ścieżkami: nie zrezygnował z kanonicznego myślenia modernistów o sa-
motności, wyizolowaniu, stanach ekstazy, jednak wykreował dla zaryso-
wania takich sytuacji dwóch bohaterów: kobietę i mężczyznę, jednakowo 
dotkniętych obsesją pragnienia i pożądania. Kobieta – Jenny – wpisuje 
się (z pewnymi zastrzeżeniami) w modernistyczny nurt męski; z jednej 
strony przejmuje bowiem rolę męską w swym dążeniu do androgynicznego 
zespolenia, z drugiej zaś wybrany przez nią obiekt miłości nadaje jej zacho-
waniu cechy histerii, przypisywanej w medycynie niemal jedynie kobietom. 
Wprawdzie przez cały wiek XIX spierano się o to, czy histeria to tylko 
domena kobiet, ale w praktyce panował pogląd, że głównie kobiety są na nią 
narażone. Tego fałszywego przekonania nie zdołały obalić nawet badania 
histerii u mężczyzn pochodzące z ostatniego dwudziestolecia XIX wieku3. 
Choroba Jenny, widoczna pod postacią personifikacji szczytu górskiego, 
uznawanego przez nią naprzemiennie za niedościgłego boga lub niedobrego 
kochanka, nasilała się w momentach oczekiwania na opadnięcie mgieł, 
które miały odsłonić jego majestat.

3  Zob. A. Jakubik, Histeria. Metodologia, teoria, psychopatologia, Warszawa 1979, s. 75.
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Fantazjowanie o Matterhornie miało politurę mistycyzmu, najwięk-
szej tajemnicy, czegoś, do czego się tęskni, odczuwając jednocześnie 
przed tym strach. Jenny od lodowca uzależniała swoje szczęście i zro-
zumienie sensu życia. Sceny opisujące zapamiętanie młodej kobiety 
w ekstazie, stany upojenia i jej biologiczne fascynacje szczytem górskim 
można potraktować jako jedną z interesujących realizacji przejawu wita-
lizmu, jakkolwiek witalizmu ułomnego (atawistyczne reakcje bohaterki 
skierowane były do skamieliny, którą trudno było fizycznie dotknąć). 
Zachowanie kobiety przypominało akt realnego zjednoczenia z  ko-
chankiem i było utrzymane w modernistycznej manierze dwojakiego 
pojmowania popędu seksualnego: jako instynktu, którego człowiek staje 
się biernym narzędziem, oraz jako potęgi kosmicznej, która umożliwia 
przeżycie pierwotnej harmonii. Strug dla kobiecej bohaterki stwarza 
zastępczy obiekt pożądania, który wywołuje w niej stany emocjonalne 
identyczne z tymi, które wywołałby realny mężczyzna, gdyż fizyczny 
dotyk „rzeczywistego” mężczyzny był ze względu na traumatyczne 
przeżycia z dzieciństwa wykluczony.

Opętanie wspinaczkami górskimi i muzeum kamieni

Za odmianę witalizmu postrzeganego w powieści pozytywnie moż-
na uznać fascynację przyrodą, która manifestowała się pod postacią 
zamiłowania do niebezpiecznych wędrówek górskich oraz spleciony 
z tym pęd do gromadzenia rzeczy niezwykłych. Najciekawsza w dziele 
i zapewne najbardziej ekstrawagancka jest właśnie pasja kolekcjonerska 
Lyttonów, ojca i syna, którzy jako znani globtroterzy, „dotknięci manią 
wdrapywania się na wszelkie szczyty na kuli ziemskiej”, założyli pry-
watne muzeum. Ekspozycjami w nim były kamienie górskie i rekwizyty 
związane ze wspinaczkami alpinistycznymi. Zbieracze entuzjastycznie 
zachwalali wnętrze, wystrój oraz eksponaty tego niecodziennego „ga-
binetu osobliwości”:

Zbiory jedyne w  swoim rodzaju! Nigdzie pan nie zobaczysz nic podobnego! 
[…] Oto – olbrzymia hala, zawieszona do wysokości dwóch metrów mapami 
wszelkich gór świata. […] Kamienie szczytowe autentyczne i  opatrzone do-
kumentami, pochodzące z najwyższych wyniosłości świata. Jest ich przeszło 
siedemset…(s. 38–39) 

I właśnie owe kamienie świadczyły o wyjątkowości tego muzeum, 
szczególnie że ich wielkość i związany z nią ciężar przysparzały kolek-
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cjonerom wiele trudu, a tragarzy narażały na utratę życia. Lyttonowie, 
dzięki swojej aktywności i  sile witalnej, przekształcili gromadzone 
przedmioty w obiekty obdarzone znaczeniem i wartością4. Do tej pory 
skamieliny należały do przyrody, a kolekcjonerzy, wydobywając je z prze-
strzeni pozakulturowej, nadawali im nowe sensy. Dla nich przypisanym 
atutem przedmiotów wydobytych z obszaru natury była niezwykłość 
i niedostępność miejsc, w których się one pierwotnie znajdowały, co było 
możliwe dzięki wyznawanemu przez alpinistów kultowi zdrowia i ruchu. 
Tworząc muzeum, uczynili kamienie i wysokogórskie tereny dostępnymi 
dla każdego, kto zechciał zwiedzić ich gabinet osobliwości, zebrali kolek-
cję szczytów górskich w miniaturze i pokazali światu majestatyczność, 
wielkość i metafizyczność natury.

Dla Lyttonów kosztowne zbieractwo stanowiło niewątpliwie manife-
stację ich pozycji społecznej, majętności (zamożności), stawało się także 
źródłem satysfakcji, przyjemnych doznań, zabawy, a przede wszystkim 
było traktowane jako forma aktywności. Kolekcjonowanie, powiązane 
tutaj z apoteozą ruchu, było wobec tego jednym ze sposobów osobistego 
spełnienia. Każdy nowo zdobyty głaz zaczynał pełnić funkcję fetysza, ma-
gicznego przedmiotu sprowadzonego z gór, który gromadził tłumy żądne 
sensacji i ukazywał życie w jego autentycznej żywiołowości.

W literaturze przedmiotu podkreśla się namiętny stosunek kolek-
cjonera do przedmiotu i silną więź emocjonalną zbieracza z obiektami 
kolekcji, fanatyzm, który jest nieodłączny od kolekcjonowania, a nawet 
uczucie wzniosłości, jakie towarzyszy pasji kolekcjonerskiej. Ekscentrycz-
ni Lyttonowie odczuwali potrzebę nietypowego działania, aby wyróżnić 
się z otoczenia, a zdobywanie przez nich kolejnych fragmentów skał 
stanowiło dla nich wyzwanie i sens życia; ekscytowali się wyprawami 
wysokogórskimi i z każdym nowym kamieniem łączył ich silny związek 
emocjonalny. Najistotniejsze wszak w kontekście zagadnienia witali-
zmu jest wykreowanie ich na bohaterów dynamicznych, pełnych energii, 
ruchliwości i kondycji, dla których funkcję élan vital pełniły trudno do-
stępne szczyty górskie – siła napędzająca i metaforyczne źródło życia. 
Lyttonowie jako alpiniści stali się symbolem zdrowia i tężyzny fizycznej, 
realizowali zatem ideał aktywności cielesnej w  jej najbardziej ekstre-
malnej postaci. Ich kolekcja to natomiast rezultat pasji wspinaczkowej 
i afirmacji rzeczywistości.

4  Zob. R. Tańczuk, Ars colligendi. Kolekcjonowanie jako forma aktywności kulturalnej, Wroc-
ław 2011, s. 13.



Przejawy witalizmu w powieści A. Struga Pieniądz. Próba interpretacji

113

Lucy Slazenger, córka króla miedzi

Mawiano o niej: „szpetna, ale bardzo zdrowa, ogromnie zgrabna, strasz-
liwie bogata. […] Posag niepospolicie kolosalny!”5 (s. 52). Wychwalano 
jej „wspaniałą budowę” ciała i pańskie ruchy, piękne ramiona i ręce. Ta 
powszechnie lubiana miss, która biła kolejne rekordy w wielu sportach, 
energiczna królewna miedzi, miewała od czasu do czasu napady rozpaczy 
graniczącej z  szaleństwem, kiedy uginając się pod poniżającymi spoj-
rzeniami, „doznawała bólu własnej brzydoty”. Informacje na temat jej 
szpetoty powracają w powieści wielokrotnie. Obszerny fragment wyjawia 
bezskuteczne wysiłki medycyny skupionej na poprawieniu urody jednej 
z najbogatszych kobiet świata.

Lucy starała się swoje przekleństwo zagłuszyć zachowaniem, które 
wówczas bardziej typowe było dla mężczyzn niż dla kobiet: w dużych 
ilościach piła koniak, paliła cygara, grała w bilard, zmuszała się do upra-
wiania sportów. Zawsze jednak znała swoją wartość: wiedziała, że jako 
jedyna dziedziczka miliardów ojca może mieć każdego mężczyznę za 
męża. Była figurą kobiety niezależnej, mocnej, przepełnionej energią 
i biologiczną chęcią życia. Każdy jej postępek był naznaczony namiętną 
zwierzęcością; opisowi jej witalizmu akompaniował biologiczny wita-
lizm dzielnicy paryskiej, którą sobie upodobała w swych samotnych 
wędrówkach:

A kochała namiętnie gwar i przepych tej dzielnicy. Tam od razu oblewał ją, jak 
warem, oddech Paryża. Chodziła, jak pijana, i po krótkim czasie musiała z stam-
tąd uciekać, nieprzytomna… (s. 275). 

Za najlepszy uznać wypada konterfekt Lucy pokazujący ją w kontra-
stowym zestawieniu z zaprzyjaźnioną z nią lady Hartley, gdyż właśnie 
owa zwięzła charakterystyka dobitnie akcentuje witalizm jednej bohaterki 
przeciwstawiony melancholijnemu usposobieniu drugiej. Lucy:

Rosła, silna, kipiąca energią i wolą do życia, śmiała i zdobywcza panna już od 
dawna podbiła i opanowała melancholijną wdowę, która pomimo pozostawio-
nego przez męża kolosalnego majątku, nie umiała sobie dać rady z trudnościa-
mi życia i psuła sobie najpiękniejsze lata rozkwitu ustawicznymi troskami, na-
strojami, […] zachciankami i fantazjami… (s. 69). 

5  Wszystkie cytaty podawane w tekście głównym w nawiasach okrągłych pochodzą z na-
stępującego wydania: A. Strug, Pieniądz. Powieść z obcego życia, Warszawa 1921. 
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Dopełniająca i najkrótsza relacja dotycząca prawdziwej natury córki 
króla miedzi zawiera się w czterech słowach. Bohaterka: „ubóstwiała 
wolę, energię, poryw, zapamiętanie” (s. 72), była uosobieniem żywiołu 
dionizyjskiego, ucieleśnieniem dzikości, żywiołowości i emocjonalności. 
W przeciwieństwie do niej apatyczna, ale i bardzo piękna lady Hartley 
opisywana jest w jaskrawym kontraście do beztroskiego witalizmu ulicy, 
bawiących się, głośnych, hałaśliwych ludzi, którzy zwyczajnie cieszyli się 
z życia.

Historia miss Slazenger, jej brzydoty i kobiecych tęsknot spleciona 
jest ściśle z należącą do niej kolekcją klejnotów. Istotną rolę odegrał 
w powieści słynny naszyjnik z pereł, o wartości czterech milionów, który 
czytelnik podziwiał na szyi urodziwej Mariette, damy do towarzystwa. 
Piękno kobiety stopiło się z pięknem pereł i obraz ten wyzwolił rozmaite 
reakcje u patrzących: erotyczne pożądanie i ekstazę Ady Hartley oraz 
zachwyt przemieszany z upokorzeniem i bólem Lucy. Udekorowanej 
klejnotami Mariette perły dostarczyły natomiast poczucia męskiej wła-
dzy, siły i dominacji.

Lady Hartley rozgarnęła jej czarne włosy i włożyła na głowę przepaskę-diadem, 
sadzony tęczowo-sinawymi perłami. Odstąpiła o kilka kroków i wydarł jej się 
okrzyk podziwu. Dziewczyna była jak bóstwo. Bił od niej czar tajemny. Nie 
była kobietą. Duma męska i  siła męska pisały się na jej czole, przepasanym, 
jak u królewicza z bajki. Omdlałością rozkoszy, pokusą i bezwolnym oddaniem 
podnosiła się jej dziewczęca pierś. Twardo, bystro, głęboko patrzyły oczy i pożą-
daniem rozchylały się usta (s. 160). 

Scena ta stała się bezpośrednią przyczyną histerycznego ataku Lucy 
Slazenger i  zniszczenia pereł. W  ten sposób nastąpiło metaforyczne 
unicestwienie przez nią piękna, destrukcja czegoś, co stanowiło jej prze-
ciwieństwo. Córka króla miedzi w każdej sytuacji – bolesnej dla niej bądź 
pozytywnej – zachowuje vis vitalis, stanowi najlepsze ucieleśnienie cech, 
które mieszczą się w nurcie witalistycznego oglądu świata.

Rozkosz potęgi Shurmana

Tom Shurman był uosobieniem silnego, bezwzględnego i mocnego mężczy-
zny, który po śmierci brata Roberta dążył za wszelką cenę do zapanowania 
nad światem za pomocą swojego bogactwa. Podobnej postawy uczył syna, 
wpajając mu hasłowe slogany i sentencje, typu: „człowiek mocny szydzi 
z miłości”, „poczujesz, że jesteś potężny, a więc szczęśliwy”, „ty masz 
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władać!”. Pragnąc przejąć majątek Jenny, córki zmarłego brata, uciekł się 
nawet do zbrodni za pośrednictwem swojej wspólniczki mistress Brigs, 
której motto brzmiało podobnie: „władać i panować nad wszystkim”. Shur-
man, przekonany o istnieniu jednostek wybranych przez los, do których 
sam się zaliczał, uważał, że ich misją jest stworzenie „nowej, potężnej rasy 
królów ziemi” (s. 230).

Jego portret utkany jest wyłącznie ze słownictwa z obszaru politycz-
nej dominacji, wyższości, hegemonii, panowania. Potęgą, której miał się 
poddać świat, były – zdaniem owego bohatera – pieniądze. I gdyby nie ta 
konkretyzacja, można by uznać jego idee za transpozycje głośnych poglą-
dów Nietzschego o nadczłowieku. Shurman sam uznaje się bowiem za 
jednostkę wybraną, za króla ziemi, który mając wolę i śmiałość działania, 
gardzi człowiekiem stadnym i przeciętnym. Jest natomiast bez wątpliwości 
wcieleniem nadczłowieka w rozumieniu biologiczno-darwinowskim według 
interpretacji Ericha Heintela6.

Bardzo blisko Shurmana znajdowali się luksusowi przestępcy, których 
portretowanie doskonale oddawało najbardziej skrajne odcienie witalności 
i afirmacji życia. Wystarczy przytoczyć fragment charakteryzujący poglądy 
Derjaca, by zrozumieć pejoratywne, biologiczne, instynktowno-zwierzęce 
przywiązanie do życia:

Być mocnym, złym, dla świata obcym. […] Nosić w sobie tajemnicę, drwić z lu-
dzi, ścierać tych, co staną na drodze, a kochać wieczystą, nienasyconą żądzą 
wolne, głębokie, jak otchłań, pełne cudów i  tajemnic, jak morze bezbrzeż-
ne – życie! (s. 146) 

Rozkosz użycia, rozkosz szyderstwa oraz pychy stanowiły dewizę nega-
tywnych bohaterów, natomiast środki językowe, po jakie sięgał narrator, 
podkreślały ich nieokiełznaną naturę zwierzęcą.

* * *

Powieściopisarz sygnalizował obecność witalizmu w swoim dziele za po-
mocą prostych zabiegów. Wskazówki naprowadzające czytelnika na jego 
ślad były najczęściej hasłowe, takie, które odwoływały się do stereotypo-
wej, powszechnej i potocznej wiedzy odbiorcy. Jakkolwiek widoczny jest 
u Struga eklektyzm w doborze tematów, wątków, w budowaniu galerii 

6  Zob. E.  Heintel, Nietzsches „System” in seinen Grundbegriffen. Eine prinzipielle Untersu-
chung, Leipzig 1939.
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osobowości złożonych psychologicznie, to jednak jego opowieść o „życiu” 
nie była bezkrytyczną pochwałą wszystkich jego przejawów w atawistycz-
nej pełni, jednoznaczną afirmacją bohaterów dynamicznych, aktywnych, 
dionizyjskich, pożądających władzy. Krytyczny wydźwięk miały choćby 
opinie o działaniach amerykańskich miliarderów, którzy realizując mit 
nadczłowieka w jego zwulgaryzowanej, biologicznej wersji, byli ucieleś-
nieniem negatywnego witalizmu. Strug pokazał ekspresjonistyczny obraz 
kipiącego życia, z jego dewiacjami, newrozami, histeriami, dionizyjskim 
szaleństwem, fizyczną tężyzną, energią, dynamizmem. Fascynacja niektó-
rymi przejawami witalizmu miesza się z negacją, aprobatywny stosunek 
do świata wyrażany przez bohaterów z przerażeniem ciemną i demoniczną 
stroną człowieka. I właśnie dlatego autorowi niewątpliwie udało się zrea-
lizować główne założenie tendencji witalistycznych w literaturze, potrafił 
odtworzyć bieg życia w jego nieustającej zmienności.


